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ny. Poza tym przełożono dach i uzupeł­
niono otaczający zameczek m ur obronny.

Wspomnieć należy również o odbudo­
wie odkrytej na skutek zniszczeń w ojen­
nych baszty przy ul. 23-Lutego w Poz­
naniu. Stanowi ona jeden z nielicznych 
zachowanych fragm entów  średniowiecz­
nych obw arow ań Poznania.

Z p rac  przy obiektach sakralnych — 
poza długim szeregiem drobnych robót 
konserw atorskich — na ukończeniu są 
prace przy kilku najcenniejszych obiek­
tach, których stan najw ięcej ucierpiał 
w czasie wojny.

Dobiega końca konserw acja rotundy 
rom ańskiej w Strzelnie; po zakończeniu 
etapu odbudowy, przeprow adza się 
w  roku bieżącym prace we w nętrzu. 
M. in. przywrócono em porę rom ańską 
w  chórze, oraz okna prezbiterium , 
oczyszcza się ściany pozostaw iając je 
w  surowym  kam ieniu (ryc. 179). W n a j­
bliższym czasie przystąpi się do obniże­
nia posadzki do pierwotnego poziomu

Podobnie i w T r z e m e s z n i e  prace 
przy odbudowie kościoła posunęły się 
znacznie naprzód. Jedynie naw y boczne 
czekają nadal na pokrycie blachą m ie­
dzianą. W ciągu ostatniego roku po na-

Ryc. 188. Boguszyce — kośc. drewniany. 
F ragm ent polichromii stropu w  prezbi­

terium  podczas konserwacji.
Ze zb. P. K. Z.

kryciu płytą żelbetową reliktów  prero- 
m ańskich prowadzi się prace nad re ­
konstrukcją wyposażenia wnętrza.

W k a t e d r z e  g n i e ź n i e ń s k i e j  
w  toku są prace nad rekonstrukcją heł­
mów barokow ych wież w fasadzie za­
chodniej. Ustawiono już konstrukcję 
stalow ą obu hełmów i rozpoczęto krycie 
— jednego z nich — blachą miedzianą 
<ryc. 181).

Na zakończenie w arto wspomnieć 
o konserw acji gotyckiego kościoła p a ra ­
fialnego p w  św. W awrzyńca w S ł u p ­
cy , pow. K onin (ryc. 180). W trakcie p rac 
odsłonięto z pod tynku 2 portale gotyc­
kie, pierw otne okna ostrołukowe, oraz 
szereg innych ciekawych detali archi­
tektonicznych.

Prace konserw atorskie w roku bieżą­
cym nie ograniczyły się jedynie do zabyt­
ków architektury . Przeprowadzono rów ­
nież konserw ację 2 polichromii ścien­
nych w Wełnie (pow. Oborniki) z X V III 
w., oraz w Tarnow ie Pałuckim  (pow 
Wągrowiec) z XVII w.; wreszcie w P ra ­
cowni konserw atorskiej Muzeum N aro­
dowego w  Poznaniu zabezpieczono 
i przygotowano do ekspozycji w ram ach 

w ystaw  czasowych dość pokaźną ilość 
obiektów z terenu.

T. R.

Z P R A C  P. K. Z. N A D  K O N SE R W A C JĄ  
P O L IC H R O M II W K O ŚC IO Ł A C H  
D R E W N IA N Y C H .

BOGUSZYCE — WOJ. ŁÓDZKIE.

Znana ze swej piękności polichromia 
stropu drewnianego kościółka w Bogu- 
szycach poddana została od lipca b. r- 
zabiegom konserw atorskim .

Po odczyszczeniu, u trw aleniu  i zabez­
pieczeniu przed pleśnią i szkodnikami 
drew na poddana będzie lekkiem u pu n k ­
towaniu.

Polichrom ia ścian zam alow ana całko­
wicie po raz pierwszy w latach 1870, 
a po raz drugi przed r. 1926, jest w s ta ­
dium odsłaniania. Nie znana naszym 
historykom  sztuki, a istniejąca tylko 
w legendach miejscowego ludu, staje się 
rzeczywistością Rażący jej brak na 
ścianach zniknie, a kościół zyska jeszcze 
jeden elem ent dekoracyjny wnętrza. Od­
kryw ane części przedstaw iają sceny bi­
b lijne1. M alowane są z ogromną swadą, 
m aestrią i fan tazją podobnie zresztą jak 
na stropie.

> J .  P r z e w o r s k a  i M . W a l ic k i ,  S t r o p  z  X V I w . 
k o ś c io ł a  w  B o g u s z y e a c h .  S tu d ia  d o  d z i e jó w  
s z tu k i  w  P o ls c e ,  t .  I . W a r s z a w a  1929, s t r .  105— 115.
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Technika w ykonania to chuda tem pe­
ra  kładziona na cieniutkiej pobiałce. 
Rodzaj spoiwa wykaże analiza.

Znaczenie zabytkow e i historyczne 
odsłanianej polichromii jest wielkie. 
Czas pow stania ok. 1560 r.

WEŁNA — WOJ. POZNAŃSKIE.

Innego rodzaju jest m alarstw o w d rew ­
nianym  kościółku w W ełnie Polichro­
m ia z czasów ok. 1729 m alow ana przez 
A. Szwacha, naśladująca iluzjonistyczne 
polichromie arch itek tury  m urow anej, 
znajduje się w bardzo złym stanie 
skutkiem  zaniedbania budowli, która 
stanowi w spaniały zabytek budow nic­
tw a drewnianego. W dużym procencie 
zniszczona przez plam y zacieków i prze­
m alowania, nie dające się w zupełności 
usunąć, w yglądała polichrom ia przed 
przystąpieniem  do konserw acji bardzo 
źle. Zabezpieczona i odczyszczona pod­
daw ana jest obecnie dalszym zabiegom 
konserw atorskim .

Gorzej przedstaw ia się natom iast 
spraw a samego drew na, które niszczo­
ne jest przez spuszczela i kołatka w gó­
rze, a dołem przez grzyb m erulius lacri­
m ans '. N ajw ażniejszym  problem em  kon­
serw atorskim  stało się wobec tego za­
bezpieczenie przed grzybem  i owadami, 
k tóre jest w toku. Przez zabezpieczenie 
drew na ratu jem y polichromię, która 
w krótkim  czasie uległaby zagładzie.

Tego rodzaju prace i na taką skale nie 
były jeszcze w kościółkach drew nianych 
wykonywane. Ponieważ grzyb jest mło­
dy i nie liczy więcej niż dwa lata, nale­
ży się z zatruciem  spieszyć i w tym  se­
zonie musi on być unieszkodliwiony 
i usunięty. '

P race te w ykonyw ane są w ram ach 
Pracowni K onserw acji Zabytków przy 
współudziale W ydziału Konserwacji ASP 
w Warszawie.

K. Dąbrowski

RÓ ŻNE

WYSTAWA KONSERW ATORSKA WOJ.
WARSZAWSKIEGO W PUŁTUSKU.
Celem zobrazowania różnorodnych za­

gadnień konserw atorskich , z którym i na­
leżało się zetknąć w  21 powiatach woj. 
warszawskiego, Urząd Konserwatorski 
tego terenu  zorganizował w maju 
i czerwcu b. r. w P u łtusku  Wojewódzką 
W ystawę K onserw atorską. Odbyła się 
ona w ram ach uroczystych ,,Dni P uł­
tu ska“, w świeżo odbudow anej zabytko­
wej kamienicy m ieszczańskiej z XVIII/

i W p r o w a d z o n y  z o s ta ł  z n o w ą  p o d o g u  
w  1949 r .

Ryc. 189. W ełna — kośc. drew niany. W i­
dok na część chórową przed konserw acją.

Ze zb. P. K. Z.

Ryc. 190. W ełna — kośc. drew niany. 
F ragm ent malowidła na stropie prezbi­

terium  przed konserw acją.
Ze zb. P. K. Z.

Ryc 191. W ystawa K onserw atorska 
w Pułtusku — sala dokum entacji arch i­

tektonicznej.
Ze zb. U. K. woj. Warsz-
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